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Co d:tf nożu polityka zbożowa
jako środek pomocy dla rolnictwa?

Czem jest polityka zboiowa? 
Je s t  to poprostu polityka cen. J a ­
ki jest zakres polityki zbożowej ? 
Określa g o  możność dążeń do o- 
graniczer.a lub zwiększenia roz­
miarów popytu i podaży, których 
funkcyjny stosunek decyduje o 
cenie. Jak ie  są środki tej polity­
ki? Mogą być one bezpośrednią 
lub pośrednią interwencją. Do 
kategorjl pierwszej należy: admi­
nistracyjne regulowanie cen (ce­
ny minimalne), monopol zbożowy, 
przymusowe zrzeszenie produ­
centów, uprzywilejowane instytu­
cje handlowe, Do kategorji dru­
giej należą: cła przywozowe,
premja wywozowa, kredyt zasta- 
wowy (zaliczkowy), warrantowy i 
młynarski, urządzenia techniczne 
(elewatory, zsypy). Ja k i jest 
wreszcie cel polityki zbożowej? 
Może nim być, teoretycznie bio­
rąc, zarówno popieranie kon- 
sumcji przez obniżkę cen, jak  też 
popieranie produkcji przez ich 
zwyżkę.

IW] Polsce w okresie obecnym, 
w przeciwieństwie do pewnej epo­
ki przed kryzysem, celem polityki 
państwa jest od dłuższego czasu 
pomoc dla rolnictwa, a więc dą­
żenie do możliwie największej 
zwyżki cen, które w okresie kryzy­
su spadły wprost katastrofalnie. 
Zachodzi pytanie jakie wobec tej 
polityki stoją możliwości, czego 
należy się spodziewać w wyniku 
zastosowania środków, jakiemi po 
iityk? zbożowa dysponuje.

Ośmielamy się twierdzić, że 
niezbyt wiele. W każdym razie w 
zakresie polityki zbożowej nie le­
ży możność dokonania zasadni­
czej zmiany w położeniu rolni­
ctwa. Będziemy się starali w yjaś­
nić to w paru słowach.

Przedewszystkiem należy pa­
miętać, że poziom krajowych cen 
zboża zależy od poziomu cen świa 
towych. Sytuacja zbożowa w świe 
cie jest tego rodzaju, że, pomimo 
pewnych zmian, światowy kryzys 
zbożowy, wywołany nadproduk­
cją, zapowiada się na dłuższy o- 
kres czasu. Ja k i to ma związek z 
cenami krajowem i? Przeciez; i 
tak ceny zboża w Polsce są conaj­
mniej o 50 proc. wyższe od cen 
światowych. Chodzi o to, że skut­
kiem niskich cen na rynku świa­
towym rolnictwo polskie nie może 
liczyć na dochód z eksportu, 
zwłaszcza, że system kontyngen­
towania przywozu, tak rozpow­
szechniony w świecie, stanowi 
dodatkowe pogorszenie ogólnych 
warunków zbytu.

Nie jest to jeszcze położenie 
najgorsze. Polska stoi na pogra­

niczu samowystarczalności i im­
portuje zboże przeważnie w la­
tach dobrej konjunktury. Rezy­
gnując z korzyści, jakie dać może 
eksport, może z drugiej strony 
odseparować się w pewnym stop­
niu od gorszych jeszcze warun­
ków na rynku światowym, co nie 
byłoby możliwe, gdyby produkcja 
zbożowa w Polsce była zasadni­
czo nastawiona nji eksport.

W konkluzji przyjąć możemy 
jako pewnik, że poprawa cen zbo­
żowych może przyjść w Polsce w 
najbliższym okresie tylko przez 
poprawę warunków zoytu na ryn­
ku wewnętrznym.

Od czego zależy ta poprawa? 
Od ustosunkowania się podaży i 
popytu. O podaży każdorocznej 
decyduje przedewszystkiem uro­
dzaj. Pożądane zwiększenie po­
pytu zależy znowu przedewszy­
stkiem od wziustu siły  nabywczej 
ludności miejskiej i robotniczej. 
Wprawdzie popyt na zboże jest 
mało elastyczny, ale poza nim 
istnieje bardzo elastyczny popyt 
na artykuły hodowlane, których 
ceny m ają bezpośredni związek z 
cenami zboża.

Widzimy więc, że główny we­
wnętrzny czynnik rządzący po­
pytem jest w zasadzie niezależ­
ny od polityki zbożowej. Dlatego 
też sztuczne „nakręcanie konjunk 
tury“ , drogą stosowania najroz­
maitszych środków, z natury rze­
czy musi skończyć się niepowo­
dzeniem po pewnym czasie, z uwa 
g i  na m alejący efekt nakładów.

Stanowisku temu można zarzu­
cić, że sztuczne chociażby „nakrę­
cenie konjunktury", wywołując 
zwyżkę cen zboża wzmoże popyt 
wsi, reprezentującej dwie trzecie 
ludności, na artykuły przemysło­
we, dając potężny bodziec prze­
mysłowi, letóry skolei zareaguje 
wzrostem popytu na artykuły zbo­
żowo - handlowe.

Wszystko to prawda, tylko nie 
należy zapominać, że w Polsce 
ludność w iejska konsumuje, po­
mimo wszystko, mniej produktów 
przemysłu, niż ludność miejska. 
Dlatego też przejściowa i sztucz­
na zwyżka cen rolniczych mogła 
by nie dać nawet w części spo­
dziewanych rezultatów, nie mó 
wąc już o ich trwałości.

Je s t  rzeczą, conajmniej do dy­
skusji, czy poprawę sytuacji ogól­
nej rozpocznie poprawa w dziedzi 
nie rolniczej. Prawdopodobień­
stwo przemawia raczej za prze­
mysłem. Z drugiej strony historja 
kiyzysów rolnych w X IX  wieku u- 
czy, że poprawa ogólnej sytuacji

Walne Zgromadzenie Akcjonar uszów
Spółki dzierżawiącej rłonoool Zapałczany

W dniu 30 maja 1934 roku od­
było się Doroczne Zwyczajne Wal 
ne Zgromadzenie Akcjonarjuszów 
Snółki Akcyjnej do Eksploatacji 
Państwowego Monopolu Zapałcza­
nego w Polsce. ,

Zebranie rozpatrzyło i zatwier- 
uziło bilans w dniu 3 1  grudnia 
1933 roku i racnunek strat i .zy­
sków za rok 1933, zamknięty zy­
skiem w sumie zł. 1.867.914.59.

Zysk ten, wraz z pozostałością z 
roku poprzedniego w sumie zl. 
19.653.01, czyli razem 1.887.667.60 
zł. — postanowiono przenieść do 
rezerw.

Do Zarządu Spółki wybrani zo­
stali pp.: — Carl Herslow, Ha­
milton B. Bole, Karol Kozłowski, 
Nathan Katz, Aleksander Ledni­
cki, Edmund Spitzer i Tore Wi­
dem

możliwa jest nawet na niskim po­
ziomie cen rolniczych.

Do czego zmierzamy? Do tego, 
że „ofensj^wne" cele polityki zd o -  
żowej wydają się być w obecnym 
okresie nierealne. Natomiast ko­
niecznością dla tejże polityki są 
cele „defensywne". Chodzi o o- 
chronę rolnictwa przed dalszym 
spadkiem cen, wynikłym nietyle 
ze zmniejszenia popytu (bo temu 
trudno byłoby zaradzić), ale z wa­
dliwego rozłożenia podaży w cza­
sie czyli z t. zw. antycypacji. Wy­
wołana jest ona momentem czy­
sto finansowym. koniecznością 
masowego rzucania na rynek nad­
miernie wielkich ilości zboża z u- 
wagi na pożniwną przedewszyst­
kiem kumulację terminów płatno­
ści. Tegoroczna kompromitacja 
kredytów zastawowych i prawdo­
podobieństwo przejścia pewnych 
zapasów zboża z kampanji bieżą­
cej do przyszłej, doraźne niebez 
pieczeństwo dalszej deruty cen 
na jesieni wzmacnia, niezależnie 
od takiego czy innego wyniku 
zbiorów.

Wynika z tego, że polityka zbo­
żowa ma konkretne i pozytywne 
zadania w Polsce, aic w rezulta­
cie może tylko łagodzi-- objawy 
kryzysu, nie będąc w stanie stwo 
rzyć warunków poprawy. W szcze 
gólności nie leży w jej możliwoś­
ciach sprawa uregulowania nad­
miernego obdlużenia rolnictwa, 
która to sprawa musi być rozwią­
zana na zupełnie innej drodze.

Warunkipm wyjścia z kryzysu 
jest odbudowa rentowności pro­
dukcji. Skoro przedsiębiorstwo nie 
może odzyskać wewnętrznej rów­
nowagi przez zwiększenie docho­
dów (czytaj zwyżka cen) —  wy­
suwa się inna droga postępowa 
nia, a mianowicie droga zmniej­
szenia rozchodów. Mamy lutaj 
dwa kierunki działania: dążenie 
do obniżki cen przemysłowych, 
których wysoki stosunkowo po­
ziom rolny odpowiednio podwyż­
sza koszty produkcji, oraz dąże­
nie do obmżKi długów, które 
działają podobnie.

Oba problemy , są niev ąlplj-,

wszakże, w związku z tem zre­
sztą co już powiedziano wyżej, 
że sprawa oddłużenia rolni­
ctwa jest stosunkowo protsza i 
technicznie i gospodarczo. Dlate­
go też na tej drodze należy prze­
dewszystkiem oczekiwać korzyst­
nej dla rolnictwa zmiany.

W, D.

Uruchomienie
h u t y  c y n k o w e j  

„ t a w a r z a *
Dyrekcja Śląska Kopalń i Cyn 

kowni uruchamia w najbliższych 
dniach hutę cynkową „Ław arza" 
w Radzionkowie. Narazie przyję­
to do pracy 30 robotników. Po cal 
kowitem uruchomieniu uzyska 
pracę dalszycn 100 robotników. 
Huta ta była przeszło 2 lata nie­
czynna, mimo, iż posiada najnow­
sze urządzenia techniczne.

rJowa ustawa
0  kon ces jach  s p i ry tu s o w y c h

Min. Skarbu opracowało już po­
dobno nową ustawę o nadawaniu 
koncesyj spirytusowych. Ustawa 
przewiduje zrewidowanie systemu 
koncesyjnego, wytworzonego przez 
dotychczasowe stosunki — i w tej 
dziedzinie, co równałoby się utracie 
koncesji przez wielu obecnych kou- 
cesjonarjuszów. Ustawa również łą­

czy otwieranie zakładów gastronomi­
cznych z wyszynkiem spirytualiów z 
posiadaniem przez otwierających 
koncesyj spirytusowych.

Nowa ustawa wywołuje wśród wla 
ścicicli przedsiębiorstw gastronomi­
cznych i obecnych właścicieli kon­
cesyj hurtowej sprzedaży wyrobów 
P. M. Spir. duży niepokój.

tojyżMa cen 2boź£
Od kilku dni zaznaczyła się na 

krajowym rynku zbożowym ten­
dencja mocniejsza. W dniu wczo­
rajszym nastąpiło dalsze, dość 
znaczne, podniesienie się cen 
Gdy onegdaj na poznańskiej 
giełdzie zbożowo - towarowej no­
towano żyto 14.75 — 15.000, to 
wczoraj cena jego wzrosła do
15.00 — 15,25 przy tendencji sta­
łej. Tendencja dla pszenicy była 
mocna i cena je j zwyżkowała z 
18.25 — 18,50 do 18.75 — 19,00. 
Ceny jęczmienia zwyżkowały z 
15.50 — 16.00 do 16,00 — 16.50 
(wagi 695 —  705 gr.), oraz z
15.00 — 15,50 do 15.50 — 16,00 
(wagi 675 —  685 gr.). Cena owsa 
zwyżkowała w tym samymi sto­

sunku z 13,50 — 14,00 do 14,00 — 
14,50. i , /

Również ceny mąki i otrąb 
zwyżkowały. Cena mąki żytniej 
55 proc. wynorita 23,50 —  24.50, 
gdy onegdaj 23 — 24, a mąld żyt­
niej 65 proc 22,00 — 23,00, gdy 
onegdaj 21,50 — 22.50 Mąkę 
pszenną 20 proe. notowano 32,75 
—  33,75 (onegdaj 32 —  33), 45 
procentową 30,75 —  32,25 (one­
gdaj 30,00 —  31,50), 60 proc.
29.00 — 30,50 (onegdaj 28,25 — 
29,75), a 65 proc. 27,50 —  28,75 
(onegdaj 26,75 — 23.00). Cena 
otrąb żytnich i pszennych wzro­
sła mniejwięcej w takim samym 
stosunku.

Zdrow e ząbki -  oto chodzt 
£rxti .CHLOZAM!'im zaszkodzi f
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O b r ó t  t o w a r o w i
Dortii gdyńskiego w maju

Rozwój portu gdyńskiego postę­
puje w r. b. w bardzo szybkiem 
tempie. Świadczą o tem liczby

wie „ciężkie". W ydaje się nam przeładunku w ostatnich imesią-

Opozycja przeciwko utworzeniu
Syndykatu

w C z e c h o s ło w a c ji
Wysunięte przez agrarjuszy żą-, Utworzenie syndykatu wytn 

danie utworzenia w Czechosłowa- gałoby bowiem znacznych nakła-
sji syndykatu zbożowego, które­
go działalność polegałaby na re­
gulowaniu cen zboża drogą sku 
pu, przyczem syndykat ten miał­
by być organizacją przymusową, 
stwarza, zdaniem niektórych 
pism, znaczne trudności w koali­
cji rządowej.

Z a p a m f
s ą  z a  d r o g ie

Zbyt zapałek na rynku wewnątrz- 
krajowym kurczy się coraz bardziej. 
Wpływ ma na to wygórowana eona 
zapałek. W związku z tem liczne fa­
bryki monopolu zapałczanego przy­
gotowują zmniejszenie produkcji i 
rcduację robotnikow.

dów ze strony państwa, jak  twier 
dzą „Narodni L isty", do 5 miljo­
nów koron, którą to sumą pań­
stwo w chwili obecnej nie może 
dysponować, zwłaszcza, że suma 
ta zostałaby zamrożona w zapa­
sach zboża, zakupionych w celach 
interwencyjnych.

Wzrost tonażu
f iń s k ie j  f lo t y  h a n d lo w e j

W ciągu pierwszych 5-ciu mie­
sięcy b. r. fińska flota handlowa 
Powiększyła się o około 49 tys. 
tonn. Ogółem zostało zakupionych 
20 statków. W ciągu całego roku 
ub. wzrost fińskiej floty handlo­
wej wynosił 90 tys. tonn.

cach, letóre stale są znacznie 
wyższe niż w analogicznych okre­
sach lat ubiegłych. ^

Ogólny oDrót towarowy portu 
gdyńskiego wyniósł w maju r. b. 
623.178,4 tonn wobec 622 L02 tonn 
w kwietniu r. b., bęaąc jednocześ­
nie o 142,659,1 tonn wyższy niż, 
w maju r. ub. Z ogólnej sumy 
przypada na obrót zamorski 
619.600 tonn (w kwietniu r. b. 
600.75-3,7 t.), przyczem przywóz 
z'za morza wyniósł 93,119 ,8 t. (w 
kwietniu 94.442,6 t.), wywóz za 
morze zas 526 485 t. (w kwietniu 
50 6 .311,1 t.). Obrót zagraniczny 
niektóremi towarami przedstawia! 
się w maju następująco (w ton- 
nach): piryty 5.805,2, fosforyty 
8.263, bawełna 8.461,1, złom że­
lazny 43.679,9, bekony 2.285,9, ja­
ja  3.032, węgiel 423.977,3, cukier 
17,740,6, deski i laty 23.969,5, szy­
ny kolejowe 9 11 1 ,3 ,

W ciągu maja ruch pasażerski 
w porcie gdyńskim wyniósł 1.41-5 
osób, z czego przyjechało 821 wy 
jechało 594. W stosunku do kwiet 
nia r. b. ruch pasażerski spadł o 
23 osoby.

W  K IL K U  W IE R S Z A C H

ZWYŻKA CEN CHLEBA 
W SOWIETACH.

Cena chleba, przydzielanego na 
kartki, została znacznie podwyższo­
na. Ceno chleba czarnego podwyższo 
no z 33 kop. do 4 kop., białego zaś 
z 70 kop. do 1  rb. 50 kop. za 1  kg. 
Według oficjalnej relacji sowiec­
kiej, obecna cena chleba czarnego w 
przeliczeniu na złote wynosi za 1  kg. 
clilcba czarnego około 2 i pół zł., bia 
hgo zaś około 7 zł. 
CZECHOSŁOWACKI PRZEM YŚL 

WOJENNY. 
Czechosłowacki przemysł wojenny 

wj kazuje pełne zatrudnienie. Fabry 
ka broni w Brnie odrzuciła kilka za­
mówień zagranicznych, nie mogąo 
wykonać ich w żądanym terminie. 
Bratisławska fabryka kabli ma za­
pewnioną pracę do końca roku. Fa­
bryka masek gazowych we Yszetini > 
rozszerzyła swą produkcję, przejmu­
jąc gmach fabryki mebli Thonet — 
Muih1us, która od szeregu miesięcy 
nie pracowała. Podobnie, jak już do 
nosiliśmy, zwiększył się stan zatrud­
nienia w zakładach Skody, które 
na skutek zwiększenia obro­
tów, podniosły pobory swych urzęd­
ników.

P R Z \JĘ C IE  BUDŻETU 
LITEW SKIEGO NA ROK 1934.

Z Kowna donoszą, że Rada Mini­
strów przyjęła budżet państwowy na 
rok 1934. Przewidywane wpływy wy 
noszą 249.922.488 litów, z czego 
226.923.488 litów wpływów zwyczaj 
nych i 22.999.000 litów wpływów 
nadzwyczajnych. Po stromo wydat­
ków przewidziana jest również su­
ma 249.922 4S8 litów, z czego 
210.982.389 litów .wydatków zwy­
czajnych i 38.9-10.099 litów nadzwy­
czajnych.

w y w ó z  ZBÓŻ W MAJU. 
Wywóz zbóż z Polski w maju r. b. 

przedstawiał się, według danych Gló 
wnego Urzędu Statystycznego, jak 
następuje (dane prowizoryczne, w 
tonnach — w nawiasie dane za kwlc 
cień): pszenica 8.917 (2.191), żyro 
29.357 (44.583), .jęczmień 7.79F 
(9.861), owies 4.366 ^960;.

J
D z i ś  n a  g i e ł d z i e
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W i ę z y
P o w i e ś ć

Wywiązało się ropne zapalenie biodra. Gorączka za­
częła się znowu wzmagać. Otworzono zasklepiającą się 
ranę, założono gumowe dreny. Ropa lala się strumie­
niem.

Teraz Staś leżał, godzinami całemi nic nic mówiąc.
—  O czem ty myślisz, synku? — zapytała go raz 

matka.
Skierował na nią wzrok skupiony i poważny.
— Myślę, że chciałbym być w domu. I żeby mnie 

juz tak nie bolało.
Ja n  poszedł poszukać Karskiego. Przychwycił go w 

korytarzu.
—  Doktorze, — szedł za nim i mówił trzęsącym się 

głosem —  poradźcie coś na miłość Boską! Przecież pan' 
widzi, jak  ten dzieciak cierpi. Czyż medycyna jest aż 
tak bezsilna?

Karski stanął.
—  Zaraz mu aam zastrzyk. I zrobimy, co tylko moż­

liwe... Ale pan — spojrzał na mego uważnie — pan już 
także jest chory. Ja k  pan w ygląda?! Niech pan bierze 
przykład z zony. 1

Ja n  przesunął ręką po czole.
— To prawda. Od tygodnia się nic rozbierała. Nie

odchodzi od niego prawie. I nie widziałem Izy w jej 
oczach. Skąd ona bierze siły? Nie pojmuję

K arski potrząsnął głową.
To są rzeczy, które my. lekarze, nieraz obserwu­

jemy - i podziwiamy. W tych sytuacjach kobiety, mi­
mo 8ła uzego organizmu i systemu nerwowego, są czę­
sto od nas silniejsze.

astępnego dnia uśpiono Stasia po raz trzeci i zro­
biono mu jeszcze „edną operację.

Gorączka spadła. Ale chłopiec był wciąż osłabiony. 
Ropa jeszcze się tr„chę sączyła, choc już skąpo.

—  Jeżeli serce wytrzyma, to go uratujemy, — odpo­
wiada! Karski na błagalne spojrzenia Jana.

W wychudłej, bledziutkiej twarzy Stasia oczy wyda 
Wały się coraz większe. Pewnego razu zwrócił je  z  wy­
rzutem na Jana.

—  Dlaczego mówiliście mi, że Lwów wolny? To nie­
prawda.

M arv nie było w pokoju. Udało się ją  nakłonić że­
by Poszła się na godzinę położyć, bo Stas wydawał się 
3poKojmejszy i spał także. Ale teraz się zbudził.

— Jakto nieprawda? 1
Ja n  spojrzał z przestrachem, myśląc, żc chłopiec 

znów zaczyna maiaczyć.
Przecie siyszę strzały. Nawet armatnie.

Trzeba mu było wytłumaczyć, że Ukraińcy oblegają 
teraz miasto zzewnątrz.

Leż' chwilę milcząc, z przymkniętemi oczami.
— Tatusiu — powiedział potem cicho — mnieby już 

nie żal było umrzeć...
— Stasiu!...

-  “ ‘ •••Cdybym wiedział, że to wrszvstko wyjdzie na do­

bre. Takbym chciał, żeby w Polsce było dobrze. I Ukra­
ińcom także Najwięcej bym chciał, żeby Ukraińcy już 
nic chcieli z nami walczyć, i żebyśmy z nimi walczyć 
nie musieli.

To było ostatnie wyrażone przez niego pragnienie.
Nazajutrz rano Staś umarł. Serce nie wytrzymało.

*
Ubrano go w mundurek gimnazjalny. Do mundurka 

przypięto świeżo ustanowiony Krzyż Obrony Lwowa. W 
miejscu pustem po uciętej nodze złożono wiązankę 
kwiatów, czerwonych i białych.

Mały Staś pogrzeb miał wielki, woj ;nny. Walka się 
bowiem toczyła w dalszym ciągu. Huczały salwy armat­
nie. gdy kondukt posuwał się po zaśnieżonej drodze, — 

zagrzmiały, gdy trumnę złożono do grobu. Potem zro­
biło się cicho. Purpurowe kwiaty, których mnóstwo zło­
żono na świeżej mogile, wyglądały, jak  krew na otacza- 
czającym śniegu. I ksiądz Winnicki, który kondukt pro­
wadził, krótkie swoje przemówienie zakończył eiowami 
poety:

Młodość zakwitła cudnie!
Ofiarną spłynęła krwią...

•
M arja poruszała się jak  automat. Chłodno, moncoy- 

labami odpowiadała tym, którzy zbliżali się do niej z u- 
ściskiem dłoni i wyrazami współczucia.

Po skończeniu obrzędów pogrzebowych i rozejściu się 
zgromadzonych, Sokołowscy skierowali się ku domowi. 
O kilka kroków od świeżej mogiły zastąpiła im drogę 
dość nędznie ubrana kobieta w żałobie. Była to Piw 
kowa*

(Dok. nastąpi)

Waluty: Dolar 5,27,5; frank fran­
cuski 34.96; frank szwajcarski
171,75; funt szterling 26,82; marka 
niemiecka 199; szyling austrjacki 
99; korona czeska 21,86.

Monety: Dolar zloty 8,91; rubel
zloty 4,65.

Dewi-y: Berlin 200; Belgja 123,75; 
i-Iolandja 359,05; Kopenhaga 119,90; 
Londyn 26,84; Nowy Jork 5,28,75; 
Nowy Jork kabel 5,29,25; Paryż 
34 96; Praga 22,40; Szwajcar ja
172,05; Sztokholm 138,14; .Włochy
45,21.

Jauiery procentowe; 3 proc. Poż. 
Budowle nu 44,25; 4 proc Poż. Dola­
rowa u3,50; 4 proc. Poż. Inwestycyj- 
ni 112,75; 5 proc. Poż. Sonwersyjna 
65; b proc. Poż. Kolejowa 58,25; 6 
proc. Poż. Dolarowa 72,50; 8 proc.
Poz. Dillonowska 85,25; 7 proc. Poż. 
StaDilizacyjna 66 87; 7 proc. Poż. Do 
Jarowa Warszawy 65,25; 7 proc. Poż. 
Śląska 67; 4,5 proc. Listy Zast. Ziem 
skie 47,75; 7 proc. Listy Zast. Ziem. 
Dolarov.-e 3-1,75; 4,5 proc. L. Z. T. 
K m. Warszawy 60; 5 proc. L. Z. 
T. K. m. Warszawy 66; 8 proc. L. 
Z. T. K. m. Warszawy 56,12; 6 pr. 
Obligacje ni. Warszawy V Ill i IX 
em. 50,75.

Akcje Tank Polski 84,50; Lilpop 
3,10; Starachowice 10,25; Warsz. 

T o w . Akc. F ' ir. Cukru 19,50; Ostro­
wiec 20,25; Modrzejów 3,60; Haber- 
busch 38,50.

GIEŁDA ZBOŻOWA
W 1RSZAWA, 6. 6. — Giełda zbo­

żowa franco Warszawa za ‘.00 kw 
żyto (jednolite 700 kg. 14.00 — 14.50- 
pszenica jedn. 74S gl. 20 50 — 2 1 .00; 
pszenica zbierana 737 gl. 20.00 — 
20.50; owies jednolity 468 gl. .4.75
— 15.00; owies zbierany 438 gl. 14.25
— 14.75; jęczrmcń przenralowy 632 
gl. 15.00 — 15.50; jęczmień browaro­
wy bez obrotu; groch polny z wor­
kiem 21.00 — 23.00; gruch Wiktoria 
z work. 32.00 — 35.30; wyka 13.00
— 13.50; peiuszka 13 00 — 13.51 
seradela podwójnie czyszczona 8.00
— 9.00; łubin niebies-ti 6.25 — 6.75; 
łubin żółty 8.50 — 9.00; mak niebie­
ski z work. 50.00 — 55.00; ziemniaki 
fabryczne 3.75 — 4.0C; mąka pszen­
na luksusowa wy miii 45 procent
33.00 — 37.0°: mąka pszenna I gat. 
65 proc. 29.00 — 33 00; 1 gat. 20 
proc. po luksusowej 24 00 — 29.00; 
111 gat. pośledni 17.00 — 22.00; mąka 
żytnia pytlowa I gat. 55 procentowa
23.50 i— -U0; 1 gat. 65 procentowa
22.00 — 23.00; mąna żytnia sitkowa 
U gat. po 55 proc. 1Ś.C0 — 19.00; 
mąka żytnia razowa 95 proc. 18.00
— 19.00; mąka żytnia poślednia 12.00
— 14.00; otręby pszenne szale 11.00
— 11.50; pszenne średnie 10.50 — 
11.00; żytnie 9,00 — 9.50; kuchy Inia 
nc 18.00 — 18.50; rzepakowe 12.50
— 13.00; kuchy słonecznikowe 42 — 
44 iroc. 15 00 — 15.50; śruta sojowa
15.50 — 19.00. Obólny obrót 1377 
tonn, w tem żyta 235 tonn. Usposo­
bienie stale.

f


